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w Sosnow cu
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Od 20 do 26 stycznia 1920 r. włącznie.

Huragan życia Wspaniały dramat psjchologiesny w
ł& ii .......................................

Nad p r o g ta m .  B o u -B o u f  baw i s ię -
S W tlW inaiem i nazwami na

- a r c » w « s o ł a  ko m e d ja .

wielkich czssoisek, za słynną 
polska gwiazda kinamatografiesną

STANISŁAWĄ NAPIERKOWSKĄ
w roli glówotg. Clou sezonu pary
skiego. Przepiękne zdjęcia Wspa 

aiala wystawa.

Widoki K o n s ta n c j i ,  S o u s s  i O ra n u  —  z d ję c ie  z n a t u r y .

0d 19 19X0 roku Dla dzieci wzbronione.

Piekło ezfii Biała Niewolnica
orzep ękny dramat r  (  „  ,  pruiegiem.

Męczeńskie życis zbłąkannh dusz, icb oierpuais i zemsta

Aneus! Od 26 stycznia rozpezynamy demon „ „ „ S . , . . .
łtrowanie rłodstge amerykańskiego obrazu ą ilF jC f  ?  W2SS, JB gtuH U

x?jrv. . , sw iach. które pójdą koleijs

s s s s e r a s s s s s s s s o s ^ s s s e s s s i^ s s a M B

0 r poniedziałku l?-g »  dc 05 go styeznia

tab in a  R O f l C i o I i
2& . pikaatna farsa w 6 ozęśoiaoh w rolach głównych występują 

P o la  N e g r i i H a r r y  L '« d k e '

Anons! Od wtorku 27 stycz. dem onsirow . będzie  obraz „ P rz y lo m in k B " .

T E L .
Mało mamy wśród ministrów 

takich jak obecny minister kolei 
p. Bartel. Życiorys • ministra 
Bartla powinien być napisany po
pularnie i włączony do podręcz
ników szkolnych. Oto człowiek 
czystej rasy i pierwszej k lasy ! 
Gdyby takich był tuzin u góry, 
bylibyśmy naprawdę mocarstwem, 
tacy by nam wywalczyli miejsce 
w Europie poczesne. Gdy się 
słyszy o etapach jego nte tyle 
karjery ab rozwoju i rozrostu, to 
jakby się czytało biografię najtęż
szych amerykanów.

Ani z soli ani z roli, aid z te 
go co sam własną pracą, włas
nym znojem i potem i własnym 
mózgiem wyrobijt. Herkulesowe 
prace go czekają, ale herkuleso
we siły i zamiary ma ten, ani w 
*ednym calu nie galicyjski galicja- 
oin, jakich' tam na' miejscu jest 
wiele, mnogo luda, ale jakich 
do stolicy zjechało mało, kaducz- 
rne mało.. Pan Bartel jest dzie
ckiem pracującego ludu, ale nie 
w blagierskiej przenośni, tylko 
dosłownie, jest synem maszynisty 
kolejowego. Jako chłopiec nie

poszedł do „gimnazji" w bursaki, 
by, przepchawszy się, zostać księ
dzem, adwokatem, ałe odbył 
czteroletni kurs ślusarski w lwow
skiej szkole przemysłowej. Jako 
czeladnik ślusarski, jako ślusarz, 
pchany świętą żądzą wiedzy i 
kształcenia się fachowego pracu
jąc ciężko fizycznie, równocześnie 
nócąmi uczył się i w r. 1902 zda
je prywatną maturę realną. Ergo 
w jeden rok odbywa taki kurs 
wytężonej nauki, do którego jego 
rówieśnicy potrzebują 7 pełnych 
lat. Jako robotnik pracuje w fa 
bryce lokomotyw w Florisdorfie, 
studiujn praktycznie u Siemensa 
i  Halskego, poczem zostaje asy
stentem geometrji wykreślnej u 
prof Doehlemana w Mooachjutn. 
Uczy się od niemców tego, cze
go się od niemcó v nauczyć moż
na i trzeba. Szanuje w niem- 
cach to, co w nich szanować 
można i trzeba, szczególnie nam; 
którzy o relgji pracy niemamy 
zielonego pojęcia i próżnujemy 
wszyscy z fanatyzmem godnym 
lepszej sprawy. Jeszcze jako 
słuchacz politechniki bierze gorą
cy udział w życiu młodzieży na- 
ukowem i narodowem. W  tej 
samej politechnice obejmuje p o 
tem wydział budowy maszyn. 
Dostaje tytuł doktora rerum tech-

nicarum, który to doktorat jest 
istotnie cóś wart i niema nic wspól
nego z tymi doktoratami galicyj
skimi, w które się ubierają prze- 
liczne nieuki, pętaki, matoły, au 
skultamty, wybi&dłe biurokradniki 
i kancelfcryjmki. W  r. 1918 wra 
ca że służby wojskowej na h ate-
d - ę  r 'i î iM i1' if '•iimrr w
rycznym listopadzie staje w rzę
dzie bohaterskich obrońców Lwo
wa. Doktór rerum technicarum 
stwarza bataljon kolejowy, napra 
wia linje tu, wysadza mosty tam 
gdzie potrzeba i gdy jego uko
chane i nasze najpiękniejsze mia
sto polskie wreszcie zostaje ura- 
towanem, major Bartel najspokoj
niej wraca na katedrę swojej u- 
kochanej geometrji wykreślnej, 
spełniwszy i tutaj swój obowią
zek. I tensam człowiek ma je 
szcze czas na pracę naukową !

W  zgiełku wojennym pisze p. 
Bartel dzieło specjalne, domaga
jące się niesłychanej koncentracji 
myślowej, pisze geometrję wy- 
kreślną o 406 stronach drnku. Na 
politykę niema czasu bo pracuje, 
do partji s żadnej nie należy, bo 
jest patrjotą nie patryjotą. Jest 
jeszcze młody i całe życie przed 
nim się ściele. Oddano mu do 
wyleczenia zaburzone systejtn 
krwionośny naszego państwa. Oby 
go uzdrowił. C zołem ! Cześć 
panie B a ite l! Więcej takich „ga- 
łicjanów" a partykularyzm} znik
ną same jarzez się !

Dając powyższe szczegóły „Li
berum re to “, zwraca uwagę, że 
minister Barfel należy u nas do 
ludzi wyjątkowych. I słusznie.

Robotnik przed, w czasie 
i po wojnie.

D.
Niespodziewany >wybuch wojay eu- 

ropsjskśej rozpoczęte) w sierpniu, które) 
walki w pierwszym rzędzie aa teryto 
rjneh fabrycznych Kongresówki rozgo
rzały, zastał robotnik* baz przegoto
wanych zapasów prxy najmniej zimo
wych, jako to kartofli, nie mówiąc jo* 
o innych produktscb; obawia i obrania. 
Licząc na szybki koniec wojny, w k tó 

ry w tymże czad* większość wiarsyla,
robotnicy pochodzący za wsi, wyjechali 
r. powrotem do rodzinnych stron. R o
botnik zaś miejski przejadał zabrana w 
lapazycb czatach oszczędności, wyprze- 
dawał z dobitko  i klął eprawców
whjdyl Z a ro d y  fab rik  przaz pierwsze 
dwa, trzy tygodnia jakaś takąś pomoc o-.

Ł l l t .  fia ro w a łz , Jac* póżui*|pijŁa..i---------
. ~ui*»t<jyy<Jis^zarządów, robotnik
rusto - pozoatawiooy byl własnemu sprytowi.

Młodzież robotnicza więcej z wiąże 
na z rochsro wolnościowym, na w ez
wanie kom. Piłsudskiego, licznia po
spieszyła w szeregi walczących oddzia
łów strzelscksch, przekształconych póź
niej w Ltgjony i krwią swoją dokum en
towała, tu  idaa woinościowa, idea 
w skrzeszania Polski, Polski lądowej, 
nte obcą j«) była. Pozostała część la"  
esyła się w pracy P. O. W, na tyłach 
okupantów, w pracy mającej na calu 
wykorzystania momentów dogodnych do 
wypędzenie i pozostałych okupantów a 
kraju.

Robotnicy obarczani zaś rodzinami 
szakali pracy poza granicami kraju, 
przew ażnie w Niemczach. W ysyłani 
transportam i przez U rzędy pośrednic
twa pracy, która im naznaczały i za 
robki i miejsca pracy, zdęni na łaskę i 
niełaską wrogich wszystkiema co poi 
akie fabrykantów, wiedli swój ciężki 
żywot w warunkach jaknajgorszych, wa
runkach nigdy nia znanych ogółowi ro- 
betniesam a. Niewykwalifikowani p ra 
cownicy wysyłani byli do robót polnych 
w Sskfonii, Bawarji, Prusach Król, w 
strony, których latami nia mogli o trzy
mać urlopu, chociażby dla widzania się 
x rodziną. I tych los b i ł  najgorszy. 
W ykwalifikowany z»ś robotników w 
większości wypadków otrzymywał pracę 
na G. Śląska, skąd w regularnych o d 
stępach casscr, mógł przyjeżdżać choć 
na kilka god in do rodziny. Pracując 
po kilkanaście godsin na dobę, mięsa* 
kając w warunkach wysoce nia hygienics- 
nycb, odżywiając się pokarm em  ̂ dawa
nym w naszych stronach zw ykle; trz o 
dzie chlewnej, za marny pieniądz, na- 
pychsł kieseanie kapitalistom nie
mieckim. *

L tcz  i w tych warunkach nie za
pomniał o 7 pracy nad szerzeniem  oświa
ty, życiem towarzyskiem, o swej pol
skości. I to czegośmy b li świadkami 
w dniach sierpniowych na Śląsku, tea. 
ruch narodowościowo-wyzwoleńczy pra
starej dzielnicy Polski, to, przyznają 
naw et niemcy, w znacznej mierze są 
skutki pracv robotnika, pracy mozolnej, 
grożącej obozami jeńców, więzieniem, 
a nierzadko śmiercią. Przez zakłada
nie nowych, lub należenie do starych 
towarzystw  kulturalnych polskich na 
Śląsku, przez urządzanie widowisk, 
przez to wpajani* nienawiści do niem
ców, (a ta nienawiść do niemców silni* 
leży w sercu rebotoika) w czasie pracy
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p rzez śniadaniowe i obiadowa poga
danki sy m arach fabrycznych budził 
robotnik ducha Polski, ducha Piastów, 
Kościuszki, Traugutta, wie wsi jad nie- 
nawiści, podkłada! zarzewi* bontu, I 
doczekał się owoców swaj pracy. Siar* 
piań 1919 roku by! owocem taj pracy, 
pracy do którsj przyłoży! także swą 
czarną, stwardniałą dioń,

'  Pozostali zaś w kra! o. zajęci bądź 
pobocioą pracą, bądź na kopalniach i 
kolejach, prowadzili ją dalsj w ce
la  wzmacniania starych i zakładania 
nowycb św iątków  zawodowych Przy 
jakiej takiej tolerancji okupantów ruch 
tan  się wzmógł i wydawał pożądane 
owoce. Kilka rasy  przeprow adzane 
strajki na kopalniach w Zagłębiu, p r /y  
chęciach wielkich złamania go przez 
okupaotów, dawały zawsze pożądano 
(może nie we wszystkich częściach) rs  
xultaty. Lecz to co robotnik sa ra  - 
biai wraz z podwyżką jaką wywalczał, 
nie starczyło na zaspokojenie i domo
wych potrzeb pracownika fizycznego. 
Niechęć, wprost można powisdsieć n ie 
nawiść do wszystkich, którzy z wła
snych funduszów utrzymywali się ro z 
gorzała na dobre. M iędzynarodówka mia
ła licznych zwolenników. Prowadziła 
też agitację na szeroką skalę. W pierw
szym rzędzie w szeregach ich znalazł 
się robotnik przybyły ze wsi pracujący 
w Zagłębiu zaledwie po parę lat. Ro 
botnik miejscowy w większości wypad
ków, bądź sympatyzował z ruchem so 
cielnym, bądź znalazł się w obozie 
N. Z R.

Tymczasem wyzysk robotnika zagra 
nicą doszedł do tak skandalicznych roz
miarów, że co bystrzejszy i mniej obar
czony rodziną robotnik uciekał do 
miejsc rodzinnych; nie chcąc narażać 
się na przymusowo odstawienie przez 
okupantów do mie|ac pracy, tułał się i 
marniał do reszty, oddając swe usługi 
tem u kto mu więcej obiecywał. To też 
nie dziwić się nam dziś, że w pierw
szych dniach wolności tak wielu zwo
lenników miał między bracią robotniczą 
komunizm .

Niemcy, którym dobrobyt robotnika 
bynajmniej nie leżał na sęrcu, żadnych 
starań nie dokładali, by stosunki te u 
nas poprawiły się. Im więcej nędzy u 
aae — tern większa ilość pracownika 
tąniego dla kapitalisty pruskiego, to ich 
dewiza, której się trzymali z iście pru
ską upaitośclą. O ile się rozchodziło 
o pracowników na kopalniach to po 
3, 4-ch tygodniach strajku podnosiło im 
etę zarobek dzienny o 15 fen. do l-e | 
marki, powiększało się żywności od 20 
do 50 gram. na kartkę i ten znękany 
strajkiem i wyniszczony robotaik — 
niewolaik dalej powiększał kapitał nie
miecki. Kierownicy ruchu strajkowego 
szli do aresztów lub wogóle wywożeni 
byli wgłąb Niemiec, gdzie w ciemni 
cach i o głodzie przepędzali miesiące, 
lata, czekając wyzwolenia, wszystko ja 
dno z jakichby ono rąk nie przyszło.

Joter.

Odezwa wojsk polskich.
(P . A. T.)

W ojska polskie, wkraczając na zie
mię, powracające do m acierzy na m o
cy trak tatu  wersalskiego, ogłaszają na
stępującą odezwę:

.T rak ta t w srssbk i zmazał w w iel
kie! mierze z kart hiatorji zbrodnię 
rozbiorów Polski.

D iiś  w racają do M acierzy i te czę 
ści Wielkopolski, które mniej szczę
śliwe od stolicy i ośrodka kraju były 
zmuszone dotychczas czekać na osw o
bodzenie. Na oołudoie od nich łącrą  
się z Polska Namysłowskie i Sycowskie 
owe części Piastowa go Śląska, które i 
trak tat już bez plebiscytu Polsce od 
dał. Na północ zaś Pomorze otwiera 
Polsce na nowo drogę do morza, łą 
cząc wybrzeże Bałtyku i dolny bieg 
Wiały z całą Polską.

Najjaśniejsza Rzeczypospolita Polska 
dziś bierze wszystkie te  ziemie w swe 
posiadanie.

Rodacy! Ciężką była dotychczas do
la wasza. W szystkiemi siłami starano 
się was odepchnąć i od ziemi i od rsą  
dow, odebrać wam jężyk rodcimy i 
obyczaj prastsry . Te diugia lata u d rę 
ki i cierpienia minęły ua zawsze. Dziś 
nowa i promienna otwiera się przed 
wami przyszłość. Statecie się naresz
cie gospodarzami aa własnej ziemi i 
prawodawcami własnego życia.

K arta dziejowa się odwróciła.
Dumnie dziś znowu polak niech 

podniesie czoło na tych ziemiach.
Ala Polska sama tak dłago uciska

na, nikogs uciskać nie będzie, Naj
jaśniejsza Rseczypospulita, pomna swych 
tradecji wolności i tolerancji, pragnie 
widzieć we wszystkich mieszkańcach 
tych ziem które dziś w posiadanie obej
muje, bez wzgigdn na narodowość i 
wyznanie, dobrych a zadowolonych 
obywateli Państwa Polskiego, Poręuza- 
jąc zupełną ochronę życia i mienia, 
orae utrzymanie spokoju i porządku 
publicznego, żąda równocześnie b ez
względnego wykonania wszystkich obo
wiązków pagstwowyck i pzslnszsńitwa 
wobec ustaw i zarządzeń władz.

Pragnąc być dla wszystkich obywa
teli matka równie dobra jak sprawie 
dliwa Polska wszystkie zakusy wymie
rzone przeciw swemu bezpieczeństwu, 
surowo karać będzie, a z równą spra
wiedliwością uznawać wszelką uczciwą 
współpracę ku ntwierdceoiu państwa.

Obywatele! W ielkie czekają was 
zadania. W szyscy jesteście powołani 
do współpracy na polu politycznym, 
gospodarczym | kulturalnym, aby za
pewnić Ojczyźnie jak największy ro z 
kwit, a jej mieszkańcom jak najlepsza 
byt m aterialny i moralny. R tąd  poi 
ski ze swej strony dołoży wszelkich 
starań, abe szczególnie los szerokich 
mas ludu pracującego zabezpieczyć. W 
tej mierze R ząd nietylko gwarantuje

ludoości roboczej nabyto już za rz ą 
dów pruskich prawa do r-tat inwalida^ 
kich na starość i niemoc, lecz* ponad
to pracłfj* nad tern, aby praw a te sto 
townie do wymagać czasu rozszerzyć 
i rozbudować-

Obywatele! W Imieniu N ajjaśniej
sze! Rzeczypospolitej witam was wszyst 
kieb w m»śl starodawnego hasta:

Wolni z wolnym*, równi z równymi. 
Dziś wojsko polskie jako zwiastun 

zjednoczenia zatyka sztandar wój z 
Orłem Białym na ziemiach odzyska 
nycb Ale żołnierze nasi nie przycho 
dza do was jako zabo cy i ciemiąży- 
c ie lt, lecz jako obrońcy i bracia wasi, 
k tórzy razem  z wami strzec będą i 
ziemi i m orza polskiego po wsze 
asasy.

Niech żyle Wolna, Niepodległa i 
Zjednoczona Rzeczypospolita Polskal 

Naczelnik Państwa J . P iłsu d sk i.
Prezydent M;aa frów L. S k u lsk i.
M inister b, dziel, praskiej W S ey d a . 

W arszawa-Belweder, dnia 14 1-1920 r.

M o  no Dkrafnie,
.Słow o Polskie" donosi:
Szybkie wycofanie się armii Dsni 

kina z olbrzymich obszarów b. polu 
dniowo zachodniej Rosji spowodowało 
olbrzymią panikę na ewakuowanych 
terenach. Uciekają przedewazyatkiem 
Polacy, mający się gdzie schronić. Lud 
ność rosyjska i małoruska czeka prse- 
ważnie na ciężki los, jaki ma jej p rz y 
paść w udziale.

Dochodzą nas wiadomości o olbrzy
mich rozmlatach tej ucieczki. Z ob 
starów, położcnycz koło Kijowa uciecz
ka polaków przybrała rozmiary wę 
drówki Indów. Ludsie, posiadający 
sklepik, jakąś firmę podmiejską, kamie- 
nłcę lub dom, którzy przetrwali już 
kilkakrotne rządy bolszewickie i wszel 
kich band—opuszczają swe domostwa 
i cały majątek i na oślep |adą do 
Polski.

Tysiące uciekinierów polskich skie
rowało się do Żytomierza, Berdyczowa, 
Białej Csrkwi w stronę Zwiahla t 
Zmerynki. W okolicy W innicy, poja
wił się bandyta Szapal, znany z p o 
przednich występów, który szedł ze wsze 
jako kwaterm istrz bolszewików. Przed 
dwoma tygodniami watażka ten , będą
cy z pewnością w galerii ukraińskich 
herojów na poczesaem miejscu, pod 
ssedł pod wymienione miasto i zapo 
wiedział ogólną rzsź  burżujów, wywo
łując tiumną emigrację ludności, prze 
ważnie polaków.

Stacja i miasteczko Zmcrynka po
dobno są natłoczone tysiącem! uciski 
nierów. W Płoskirowie, zajętym już 
p rzez wojska polskie, zarządzono du 
rywczą składkę dla uciekinierów, któ

rych kilka tysięcy zabrało się t*su( nie 
mogąc, wskutek utrudnionej kom uni
kacji, wyjechać do Pciski. : M iędzy 
uciekinierami zima i głód, a także ty 
fus i inne choroby zaraźliwe szerzą 
wielkie szustoazania.

O d strony Stanisławowa codziennie 
przyjężdżają do Lwowa wagony z 
uciekin!*r«mi od Odeas , Jekateryno- 
sławia i Charkowa. Onsgdaj przejeżdża 
jące opowiadali g ro ią  »przejmujące epi
zody podróży, która trw a do pięciu ty 
godni. Uciekinierzy z Charkowa w y 
dostali się stam tąd na tydzień przed 
przyjściem bolszewików i jecłnli na 
Sebastopol—G tłacz—Stanisławów. P o 
łowa jadących zaziębiona. W drodze 
są nowe peitje, skupione w różnych 
miejscowościach.

O katastrcfie D euika*  opowiadają, 
że spowodował ją bezład moralny w 
jego oddziałach Oficerowie zajęli się 
handlem  i spskulacje, żołcłerz ześ, po
zostawiony samemu sobie, rosszedł się 
do domów. K radzieże w intendentu- 
rze były na porządku dziennym; brak 
zw artsj opioji publicznej demoralizują 
co wpływa! na stornię. W Charkowie 
urządzono mobJizacię cfictrów  i żoł
nierzy, Samych polaków zarejestrow a
no kilka tysięcy, jtdoskże  polacr z a 
rejestrowali .ię w wysłanej przez ba- 
wiąctgo w Rostowie g tn . Karnickiego 
wojskowej misji polskiej i od aiutby 
rosyjskiej zostali uwolnisni.

Precz z próżaiacifem!
Skutki o g ran iczen ia  pracy na wsi,

W „Orędownika* poznańskim znaj
dujemy szereg znamiennych uwag od» 
nośaie skutków ograniczenia godzin 
pracy w rolnictwie;

Poniżej podajemy najcharakterystycz- 
niejsze z nich.

Jak straszne skutki pociągnęło aa 
sobą ograniczenie czasn pracy na roli, 
to dziś chyba wszyscy dostatecznie w i
dzimy.

Oburzenie formalnie musi ogarniać 
każdego człowieka, gdy się widzi te 
mlljony, które tkwią w ziemi, w tych 
płodach alewybrauTch. Nie potraf liż
my, czy nie chcieliśmy ich wyzyskać i 
czy też m ożt brakło rąk , do pracy, 
ażeby ta dary zabrać?

W szystkiemu tem u winno ograni
czenie czasu pracy w rolnictwie.

Skarżą się wszyscy na drożysoę na 
brak wszystkiego, ale gdybyśmy po
święcali pracę tej ziemi — żyw cielce 
naszej, to w yprodazow albeśm y pod 
dostatkiem  dla naszej i dacśct w krają 
i jeszcze wielkie ilości możaaby wy- 

| słać do innych krajów, za co uzyska- 
1 byśmy towarów, których u nas b ra 
kuje, a nie jesteśm y w stanie ich sobie 
wyprodukować.

W t*dy znikłaby odrasu lichwa, d ro 
żyzna i paskarstw o, a powstałaby kon-

JÓZEF MACIEJOWSKI.

Homans Kasztelanki
56)

POWIEbCjnSTORYCZNA,
Prawa przedruk* zastrzetene,

Próbował Opaliński z Radziwiłłem zjednać so* 
bie przeciwników. Jeden i drugi wydawał częste 
przyjęcia. Schodzono się wtedy, "aby wzajemnie 
przeknnać, aby nie dopuścić do awantury sejmowej.

Urządzał wielkie przyjęcia i pan marszałek. 
W jego apartamentach było miajsce neutralne, do 
godne dla obu partji, nie chcących bywać n prze
ciwnika.

Właśnie aa parę dni przed sejmem pan mar* 
szalek, wielce zresztą strapiony stanowiskiem swego 
krewnego, wojewody Opalińskiego, przyjęcie dla 
magnatów postanowił. W godzinach wieczornych 
zjawili się wszyscy przewódcy i prowodyrzy tak 
partji dworskiej jak i  nieprzychylne! królowL

Rychło poczęły się ogniste dyskua|e.
Pióbowai marszałek ras leszcze doprowadzić 

do zgody. A le Radziwiłł był nieprzejednany. 
Na kompromisowe propozycje marsssdka uniósł się 
i, podtrzymywany przez swych zwolenników, oświad
czył, że nie ustąpi ani na krok jeden.

Wówczas Rozrażewski w pasji krzyknął nie
omal:

— O d stanów, książę, buławy nie będą zależna!
— Nigdy! Dla fremarki — podtrzymali woje 

wodę Szczodrowski z Zegockim.
— Tam się wytraca tronowi władcą! Władza 

to my — sekundował Radziwiłłowi podaiecony Opa
liński.

— Drogi do despotyzmu należy usuwać — ra
dził biskup G aiewoss.

Wówczas Rozrażewski. że to był natury impa- 
tyccnej, a prawdomówny, nie zważaiąc na ostry ton 
podniósł glos, as inni w grapach rozmawiaiący ta  
milkli, przysuwając się  do oba:

— 'Siać więcej waśni! Cisń wszelkiej władzy 
odejmować! Winić potem króla, szukać błędów w 
|ego polityce — niesłychane!

Wpił wielkie oczy w iw era  Radziwiłła i Opa
lińskiego. Mięsiste policzki nabrzmiały mu krwią* 
Wysoki tęgi, |ak stary dąb wyniośle patrzył w księ
cia, jakby mu gadał: strzeż się nas, strzeż się mnie.

Radziwiłł spokojnie odparł:
— Chcielibyście zawsze zależeć od żądsń 

króla, jak pod Bereatecakiom! Król nie może się 
wtrącać do spraw wojennych

—• Zniszczyłby nas doszczętnie — rzekł Opa
liński.

— Beresteczko to — jedna więcej die nas 
hnńbaf

— Król chcisł rczbić tam kupy ostatecznie 
rzucali zdania Szczodrowski z Rozrażewskim.

— Gdyby szlachta rządziła buławami — hańb 
takich byłoby więcej!

— Zatem ule masz zgody? Buławy król bę
dzie rozdawać? —- zaperzył się Radziwiłł.

— Tak jest — król! krzyknęło razem kilku 
wielmożów. -

— Baczcież — ostrzegał wściekły już książę— 
król na karkach nam siądzi*! Tron dziedziczny 
wprowe,di| N> vets, ni elekcji!

— A  tak, tak być powinno! Trząść krajem 
byle kto ebea obok senatora — lada łapserdak za 
pańskie pieniądz*! Dość nierządu! A  co do Ra- 
dziejnwsk.sgo — sprawa przesąd sona!

T .k  tak wołsli ci i owi, obstający za wojewodą 
Rozrażawskim.

— Ten nigdy tutaj nie wróć*!
— N>e w ócł, albo wróci! Ta nie my stano- 

wim — Karol Gustaw — ostrzegam — tajemniczo 
powiedział Radziwiłł.

— Skądże takie wieści?
— Wiadomo, siedzi były kanclerz na dworze 

szwedzkim nie darmol
Ostre wymiana zdań toczyła się coraz gwałto

wniej. Napróżno marszałek próbował zwaśnionych 
uspakajać.

Po wystawnej wieczerzy późno w noc rozeszli 
się wszyscy. Został tylko Krzysztof Opaliński, za
trzymany przez marszałka, któremu słowa Radzi
wiłła o Szwecji dały dużo de myślenia.

Starzec, pamiętając o tero, co mu mówił Chła* 
powski, coś przeczuwał. Chciał więc wybadać 
Krzysztofs, spróbować pogodzić duasaego, ambitnego, 
egoistycznego wojewodę z królem.

Zasiedli obaj Opalińscy przy dzbanie starego 
węgrzyna, a wtedy marszałek wszczął rozmowę na 
temat Chłapowskiego i Bożewskiej.

(c. d. n j
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Pożegnalne odezwy wtidz niemieckich do ludności 
obszarów odstąpionych Polsce, * < . t p

Z ŻAKOWSKICH

Wanda Przemyska
P o  k ró tk ic h  łe c*  u ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h  z a s n ę ła  w  B ogu d n ia  19 

s ty c z n ia  1920 r ,  p rz e ż y w sz y  1st 28
Eksportuj* zwłok z mieszkania w domach fatiitijnyeh kop. .Ignac;*  w Zajęóriu 

do kolsioła miejscowego, odbędzie się dnia 21 b. m. o godz. 4 po połndain. * nazajutrz w 
oiwartek o godz 10 rano nabożeństwo, poosern mstąpi wyprowadzenie zwłok na cmentars 
parafji Starosieleckiej » Sosaswou i słoteuie do gruba rodzinnego.

K* amntne te obrzęd; zapraszajy krewnych, życzliwych i znajomjoh stroskani

M ąż  z  d z ie ć m i i  ro d z in ą

POZNAN. (T*>t, wł.). P rezyden t r e 
gencyjny r o a  Bfi ow, jako .z a s tęp c a"  
n ad p r* z« d sn ta  prowincji ocznsńskte j 
wydal odezwę, w której r a d l i  u rsędn ł  
kom »i«misek m pozostałym na stano 
wiekłcb na obszarach odstąpionych
P o b ce  wypełniać ich obowiązki za s tarą  
p ra sk a  powinnością w „uciśnionej mar- 
cfaji w schodniej ' i w yraża  n ad s  eję. i s  
oni .będą wierni swoim zwyczajom, w
myślach i czynach będąc ntsmc&mi.
Podobną odszw ę wysłał do ludności 
obszarów oddanych  Poises p rsz y d so t  
R re iz y  i rz ąd  niemiecki nawołując do 
wierności s te te p o w s j  i kulturalnej 
łączności a a  groucie języka, wiary, 
właściwości nismisekiaj i obiecując z a 
jąć się zagwarantowaniem nismeom

kuretneja, bo byłoby wszystkiego pod 
doetstsism , Ale to wszystko pod wat 
rn n k u m : nta ograniczajcie czasu  pracy. 
Bo tylko naród, który dużo i pilnie 
pracnje, z w:* się wielkim i potężnym.

Tylko tam zapasa j*  dobrobyt i bo 
gsetwo, którego zapew ne i my chce 
my. A  naród  k tóry  się leni i mało 
pracuje, musi popaść w biedę i nędsą!

Z Górnego Śląska.
O lic e ro w ie  e n te n ty  w K a to w ic a c h .

K A TO W IC E (teł. wł.) O negdsj p rzy
byli ta  i zakw aterow ali się w hotelu 
„Prioz Joachim * oficerow ie an ten ty . 
P rzen  hotelem  zebrały  się tłum y gapiów 
] ciekaw ych, którzy tow arzyszyli w szę
dzie oficerom . ,

Roch graniczny wznowiony.
SO SN O W IEC  Po kilkudniow ej p rz e r 

w ie rOch graniczny pieszy pom iędzy 
Sosnow com  a Szopienicam i i K atow ice 
mi został wznowiony.

Likwidacja strejkn kolejowego aa 
Górnym Śląska.

K A TO W IC E, (tel. wł.) O dbyło się
w spólne posiedzenie kierow ników  

atre jku  razem  s  przedstaw icielam i o rg a
nizacji Redy Robotniczej, przy  udziale 
p re zy d en ta  kolei. Postanow iono n a 
tychm iast zakończyć strajk . S trajku ją 
jeszcze: w K atow icach dw orzec tow a 
rowy, częściow o w B ytom ia (część 
wróciła do p ra c ,) .  W K rólew skiej 
{focie zaśąd ali robotnicy w ydalen ia i 
pozbaw ienia pracy łam istrajków .

W śród k c ls ja r ty  panuje rozgory 
c rem e i oburzen ie  w stocuuku do 
Z jednoczenia Zaw odow ego P  lskiego, 
k tó re tym  raz*m  łącznie z do raźna po
mocą niem iecką przyspieszyło  zakoń 
czen ie s tra jk u  ;.W« W rocław iu na 
zabraniu  10.000 kolejarzy zaw iadom iono 
Icb o tam , Se prez. m inistrów  przyrzek ł 
80 fen. na godsioę podw yśki.

W  okręgu D uisburgu robotnicy p o 
djęli p racę ,

S tra jk  w S tk so n ji ro z szerza  się.

Telegramy.
l i B H i h l  nlMo | H i f i k i | D .

(V. A. L).
W A RSZA W A , 20.1 1920.

F ro n t litew sko białoruski; O ddzia ły  
n asze  dokonały  ndataycb  w ypadów  na 
w schód i na zachód o L ep la , biorąc 
jeńców  i zdobycz w ojenną. Patro l 
u łański rozbił p laców kę bolszew icką na  
w schód  od K apcenicz.

F ro n t wołyński: Spokój.
R ew indykacja  ziem polskicb postę

puje w dalszym  ciągu planow o i bez 
starć . W  dniu w czorajszym  tf, 19 z a 
jęliśm y Lubaw ę, Nowe M iasto i K ow a
lew o, o a  o b sza rze  byłego ks. P oznań  
sk iego  doszliśm y n a  północ do linji 
k an a łu  B ydgoskiego i N oteci zajm ując 
p rzy tem  U jście, na  połodnia o siąg n ę
liśm y gran ice obszarów  plebiscytow ych 
Ś ląsk a  G órnego.

praw  i zapewnień, zaw artych w akta 
chi* pokojowym.

Komisarz niemiecki dla obs&tru 
Kłajpedy wydał odezwę, w k tórs j po 
wśads, ż® suw erenność oba;arii  tego 
przeszła  z dniam uprawomocnienia t r a k 
ta tu  pokojowego w ręce  p a ń tt  sprzy
mierzonych. • Nawołuje on wszystkie 
władze i urzędników, a ia b y  sprawowali 
urzędy swoi* d*l*i n a  dotychczasowych 
prawach. Dotychczasowa granica celna 
z pańftw sm  rosyjskiem zostanie tym esa 
sowo ss trzy m an ą , Chwilowo ni* b ę 
dzie utworzona żadna  grasica cela* z 
Niemcami. D a l ,z e  zawiadomienie o 
stanie praw nym  nastąpi, skoro nastąp i, 
faktyczne oddanie tego obszaru.

Eflffiz|izm dla a ra |l polsiie),
W A R SZA W A . (Telefonem ). W*

wszystkich miastach rew indykow anych 
na z ie m > a c h  polskich na Zachodzie lu d 
ność en tuzjastyczn ie przejm uje wojska 
polski® LttSKoo, Raw icz, Kępno, D zieł 
dowo, G d o b  i inne w itały wymownie 
naszych żołnierzy.

Protest przeciw « o )iie  z Polską*
LW O W.  Za staraniem  redakcji 

„Probija", rozesłano do gmin wtajskicb 
w M siopolsc# Wschodniej prc?te«t prze 
ciw wojnie z Polską, k tó rą  oar*iscili 
tusinom  ruscy  politycy galicyjscy. Wlo- 
śe jsn ia  re scy — psze p ro te s t—chcą zgo
dę z Polską i p rzy łączan ia G alicji 
W scbosniej na stale do Polski. P ro test 
t«n  podpisują chłopi ruscy w Galicji 
W schodniej masowo.

P o w ił do prioy
«  Ztgłęblu Ostravskim.

W IEDEŃ (PAT.). B iuro kor. dono
si z M or. O straw y: R ada Zw iązków 
robotniczych ogłosiła proklam ację, w 
której w zyw a ogół robotników , a  zw ła
szcza górników, aby w dn. 16 b. m. 
podjęli p racę  z pow rotem , R ów nocz* 
śnie odbyli radyk-sli posiedzenie, k tó re 
m iało przebieg bnrzhw y i na  k tórem  
uchw alono podjąć p racę  w  do, 16 bm. 
Podobną uchw ałę pow zięto  oa posie
dzeniu  m ętów  sanfsm a, k tó re się od 
było w czoraj.

U nlądzfiirodow lsita  
Morawsko - Śląskiego Zagłębia.
K A TO W IC E. (t«t. w i ). W sding do 

niesień gazet niem ieckich, zam ierza 
m iędzynarodow a kom isie węglowa u 
m iędzynsrodow ić rooraw tko-śląsk ie z a 
głębie w ęglow a. O dpow iedni w niosek 
w ysłano już do en ten ty .

Opdr popów.
W ILNO (PAT) W ładz polskie przy  

odb ieran iu  kościołów  katolickich zebr* 
nych ongi p rzez  Rosjan, napo tykają  na 
B iałorusi na  opór duchow ieństw a p ra 
w osław negu. W ostatn ich  dniach zajęto 
kościoły w C holaszczynie i w C horow is 
pod  M olodccznem .

Policy i  iitrjfli niiH leckii 11 Litwie.
W ILNO. (PAT ) W  W ilnie zaw ią

zał się specjalny K om itet w celu obto- 
ny polskości na L itw ie, Niem cy f nan- 
anją an typo lską-bo lszew icką agitacje na  
L itw ie, aby m ieć m ożność p rsv  ro z ru  
chach w kroczyć n a  L>twę. W  tym  
celu b aro n  M ark  otrzym ał 60  tysięcy  
m arek .

Żądali zicerów.
C ZĘSTO C H O W A . W  dniu 12 ety 

eonie w ydaw cy dzienników  i d ru k a rń  
w C zęstochow ie otrzym ali petycję p o d 
p isaną p rzez  p rezesa  i sek re ta rz e
Z w iązku d ru k a rzy  z żądaniam i b ardzo  
znacznej podw yżki p łac obecnych. Z* 
cerzy  akcydensow i, gazetow i i m aszy
niści żądają  podniesienia p łacy o 75 
proc. M iędzy innem i czytam y w p e ty 
cji, ż* w soboty p raca  trw ać m a tylko 
6  godzin. P etycia  kończy się n a s tę p u 
jącym  ustępem : Z a w yw ołanie p rz e rw y  
w p racy  po term inie w yznaczonym  (23 
b. m.) cvynlmy W P. odpow iedzialnym i,

Z w ią z e k  cen fn h y .
W A R SZ A W A  .P rzeg ląd  W ieczorny* 

podaje. T wo przem ysłow ców K ró le
stw a Polskiego podjęło in icjatyw ę zało
■żeni* ceatis inego  sw iąrk u , wfctórym by- 
łyby zrtessoo*- wszystkie instytucje spo
łeczna r* prezentujące interesy przem y
słu górnictwa, h s a d la  i fiaansów . W dniu 
15 zeszłego miesiąca p o w tt  ł* cen tralna 
organizacja tych czterech potocznych 
d*?ed«ia gospodarstwa społecznego do 
którsj p rz -s tą  Ma w charak terze  
członków założycieli 20 xr*«***ń go
spodarczych,

F i n k o  Kośeioła osr&śowego 
i  G zicbicb

W IEDEŃ. *N, W . T sgeblstt*  do 
aosł s  Pręgi, ż# cv**kc ceraiew  nero  
dowa, założona p r r e s  ks. Z th ra d a ik s , 
n i)  pozyskała sobie wielkich sym patii.

W czoraj odbył się zjazd, na  którym  
uchw alono w ystąpienie z Kościoła 
rzym sko katolickiego. W zięło w nim 
udział tylko 220 księży, a glosowało 
za  w ystąpieniem  140 O aecm e w ca 
ł cb C zechach z wyjątkiem  kilku kościo
łów odpraw ia się m sze w języka ła 
cińskim .

D ieyzji koi!ie|!.
W IEDEŃ. „N euę F rs l*  P ressa* d o 

nosi, z* koalicja zadecydow ała, aby aa  
przyszłość żad n e  z m ocarstw  sprzy
m ierzonych ni* podejm ow ało na  swoją 
ręk ę  stosunków  z R osją sow iecką iecz, 
aby w szystkie p ań .tw a  postępow ały  
solidarnie w stosunku do Rosji.

Nawy giblnit-
PARYŻ (PAT) D zienniki tu tejsze 

d o n o sta , ź* misja u tw orzen ia  nowego 
gzb instu  pow ierzona została 'M U leran 
dowi. Co **ę tyczy  k ierunku  pracy no 
wego gabinetu, to  m ożna być p e w a y p  
n a  podstaw i* ch arak teru  i p r«ekonań 
jego przew odoicsącego , że będzie oo 
usiłow ał u tw orzyć gsbm at akcji naro  
down) i że  na  pierw szy plan w ysnnię 
te  zo stan ą  spraw y akcji f.nansowej, 
ekonom iczno-społecznej i wojskowej.

<lspońezycy a Kołezak.
W A R SZA W A . (PAT) J a k  donosi 

.P rzeg ląd  W ieczorny” K ołcsa* ze sw o
im sztabem  w atspil do armii japońśkiał, 
W- jakie japońskie n a  S«b**j’ W*cb. do 
dnia 6  *, m hczeło 30000 żołnierzy. 
Na w aSnieiS '*  punkt* a tra teg iesne zo
stały  obsadzone p rzez  tąpcńcsyków ,

S p n s i  I d r j a f y k u .
PA RY Ż (PATf W n i .d i i , 1, do 

w ieczora ni* nadeszła  jeszcze odpo 
w iedź raąd n  Jugosław ii na  p rz sd sta  
w inny jej p ro jek t rozw iązan ia spraw y 
A drja tyko  w ypracow anej p rzez  R adę 
T rzech  Członkowi* delegacji jngosło 
w isń tk ie j, k tó rzy  pozostali w P aryżu  
w yrazili opin ę , że rz ą d  belg radzk i z a 
ż ą d a  p raw dopodobnie w prow adzenia do 
p ro jek tu  pewne) m odyfikacji.

l o t t  o p y ta li  iilhoim  II
d o r io zo it H t M |l .

W IEDEŃ. B iuro  koresp . donosi z 
P aryża: .C h icago  T ribune" donosi, że
w sobotę o godc. 8  w ieczorem  gene
ralny sek re ta rz  konferencji pokojow ej, 
D n tss ts , w rą c z ti posłowi ho lendersk ie
m u w P aryżu , fcrm aln* żądan ie  w yda
nie b, c e sz rsa  W ilhelm a. M a on być

po»tawica** p rzed  trybunałem , złożo 
nym z pięcia c z io ck ó * , których z a 
m ianuje eaU nte ,

Króiiisi teiesratlczna.
— W yjazd z P aryża  Komisji p leb i

scytowej dla ks. C ierz ń^k ego S  >isza 
i O raw y oa stąpi nieodwołalnie 23 s ty 
cznia r. b.

—  W prow incjach u ad reń ik ich  aa- 
gliny aresztow ali wielu kom unistów  agi- 
tscy jnych  za strajkiem  kulejowym,

— Z pow odu w yczerpanie zapasów  
węglowych zostaje od dzisiaj cały ruch  
osobowy i tow arow y w B sw arji w stizy- 
many- K ursow ać będzie  tylko pociąg 
p o sp iesza ; do B erlina.

— Niamey zw rócili się do Łotw y z 
p roporycją  w znow ienia dyplom atycz
nych stosunków  i postanow ili w ysłać 
od ręb n ą  komisię, m ającą oszacow ać 
szkody, w ę rząd so n * 'P rzez  w ojska Bsr* 
m ondta.

—  Z b rak u  w ęgls w Ł id z i c iem 
ności.

— R eda najw yżssa  postanow iła u z
nać n iezależność A rm enj’, G ruzji i 
A serbefdżanu , oraz  udzielić im pom ocy 
m aterjalnej.

—  M a ja  w ojskow a, k tó ra  p rzyby łe 
tu ta j w poniedziałek, odbył* w e w to
rek  konferencję w Oliwie z niemiec* 
kim sztabem  łącznikow ym  w sp ra w *  
o puszczen ia  p rzez  w ojska niem iecki*  
P rus zachodnich.

—  D otychczasow y m inister skarbu  
M ayer został zam ianow any niem iec
kim charge d ’affaires w Paryżu .

Komunikat.
C zynny przy  U rzędzie  W alki z 

Lichwą i S peku lacją  w Będzinie, R e 
fe ra t  K ontroli Cen. obradow ał dn. 15 
stycznia 1920 r., w D ąbrow ie z właści
cielami restauracji w spraw ie cen na 
porcje res tauracyjne .

Przyjm ując za  podstaw ę ceny ry n 
kow e mięsa i dodatków, d rogą  w z a 
jemnego porozum ienia  oznaczono  ceny  
porcji b. p rzys tępne ,  jednocześn ie  dla 
ludności biedniejszej, podczas godzin 
obiadowych od i 2 — 4 po południu, 

i p rzy ję to  cenv obiadu  złożonego z zupy, 
I p ieczystego, kawy lub h erb a ty  na 8 mk.

Byłoby pożądane, aby właściciele
innych re s tau rac ji  poszli za  przyk ładem
o. p. re s tau ra to ró w  dąbrowieckich. 
h f  a o M

N j k r p i t  s k ł a d a  b r o n i .

W e wsi M sciolkech p od  R edsym l- 
nem  w esesia  dw ugod iinaego  ob lęże
n ia b sa d r tó w  i wym iany a obu stron 
około 700 strzałów , został zabity  Jó ze f 
Z ad o ra  C tscew ski, b, p o d p o ru czn ik  II 
pułku ułanów  gen. D ow bora M iśnie* 
kiego, ostatn io  leśniczy leśnictw a rz ą 
dow ego Sokołów ek i donacji ż.alice.

Policja u rzęd u  śledczego okręgu 
w arszaw ikiego , p row adząc dochodzeni* 
w spraw ie teg o  napadu , n a tra fiła  o a  
olbrzym i sk ład  broni i am unicji. W  p i
w nicy, na strychu i w m ieszkaniu  z n a 
leziono 25 karabfaów , kilkanaście s z a 
bel, 20 siodeł, mnóstWo różnych  części 
składow ych uprzęży , beczkę nafty, i 
około 1050 fantów  cukru  w kaw ałkach



WĄ. K U R J Ę R Z A G Ł Ę B I A  środa dała 21 •tycinla 1920 roku.

Nadto w kilko miejscach było zakopa
nych w ziemi 41 granatów ręcznych 
systemu francuskiego oraz 15 skrzynek 
z naboiami karabinowymi (około 13.000 
•zt.). Wazyatkia to rzoczy ba kilka 
wozach przowioziono do kom endanta 
policji w Radzyminie do dyspozycji 
władz wojskowych, k tóre prowadzą 
dalaze dochodzenia.

Sekcja zwlck zabitego Ciszewskie 
go ustaliła, i*  poniósł on śmierć od 
koli karabinowej z rekoszetu w czasie 
bezwładnego atrzelania.

Nr. 19

Jftw ią w Sosnowcu...
,..t*  dyrekcja jedaago z naszych 

większych towarzystw akcyjnych pro 
tegnje żywioły obce. W  tych dniach 
dyrektor generalny pewnej fabryki 
przyjął znów trzeoh urzędników niem 
ców, H órzy za czasów okupantów zaj 
tEowali stanowiska wrogie w stosun 
ku do naszego społeczeństwa,

Mówią, t e  jeden z tych panów, bę- 
dąc cenzorem  w tutejszym powiecie 
(landratcrzs), wstydził sią pono... raz 
mawiać po... polsku i dał sią niejedno 
krotnie we znaki tutejszym  m ieszkań- 
com.

Ze panowie urzędnicy na to nie 
reagują i t e  mogą pracować z takimi 
„kolegami" dziwi się

DETEKTYW

KRONIKA
— Ruch pocztowy z zagranicą.

Minist. poczt i talegr. komunikuje: W ie
lu obyw ateli'w  Polsce nie wie jeszcze 
dotąd, t e  Polska posiada regularne po 
łącaeoie pocz tow e 'se  wezystkiemi kra
jami zagranłcenemł, z wyjątkiem Rosji 
sowieckiej. To połączenie odnosi się 
na razie do przesyłek listowych. Pacz 
ki, listy wartościowe i przekazy pucz 
towe nie są jaszcze obecnie dozwolone. 
Takte do wszystkich krajów balkeń 
skich m otna wysyłać przesyłki listowe 
zwykłe, jak i polecone. W K onstan
tynopola pośredniczy w nadawaniu, 
przesyłania i doręczeniu koresponden
cji polska agencja pocztowa, przy poi 
skim konsulacie, dokąd pocztę z W ar- 
szawy przyw oia kurjercy m inisterstwa 
•praw  zagranicznych. Przesyłki pole 
cone do Turcji przyjmuje się, ale po
czta nieprzyjm uj*  narazie za nie od- j 
powiedzialności m eterjalne). 1

— Egzaminy dla eksternów, jak 
podaje Sekcja szkół reeln. Ministerjum 
Wyzn. Relig. i Oświecnia, rozpoczną 
się w drugiej połowie lutego z zakresu 
8, 6  i 4 klas, oraz egzaminy uprosz
czone dla tych uczniów ki. 8 ej, kłó- 
rzy otrzymali pozwolenia na te eg tą  
miny. Podania wnisaione po 31 stycz 
ni a uwzględniona nie będą. Do poda 
nie na le ty  załączyć: 1) m etrykę uro 
dzenia, 2) tyciorys napisany własnorę
cznie z dokładnym wskazaniem, gdzie 
ekstorn (*tka) pobiera! nauki, g izi», 
kiedy i takie j a t  zdawał egzaminy, jak 
przygotowywał «ię do agzamino, 3) 
świadectwa szkolne zwłaszcza ostatnie,
4) dwie naklejone fotograf je, zaopa
trzone własnoręcznym podpisem, 5) o- 
płatę: 50 mk. dla rdAjrcych z jednego 
przedmiotu, 100 mjg dla zdających z 
większej liczby przedmiotów i z kursu 
4 ch i 6-ciu klas, 150 mk. dla zdają
cych pełny egzamin dojrzałości.

— D o Poznania. Wielkiego ape
tytu ne wyjazd da Poznanie nabrali 
nasi dorobkiewicze, do czego zachęca 
icb perspektywa taniego kupna domów 
i taniej tywności. • W idocznie obawiają 
się, t e  kapitały nagromadzone przy pc- 
mocy paska z pęknięciem teg o t ta  na 
miejscu mogliby łatwo przejeść. Przy 
tern będąc rsęsto  palcami wytykani 
poczynają y  nas czuć się nieswojo, 
rad tiby  więć jaknajrychlej klimat zmie 
nić. Kilkunastu paskarzy z Zagłębia 
jo t  zdąiyło  wyjechać.

W arto byłoby dać znać o tem na
szym braciom w Poznsńskim, aby osie

dlanie się takim gościom obrzydzili, 
rezerw ując miejsca u siebie dla kia*? 
precalącej, którą tam zdaje się tycsli- 
wie przyjmują.

— P odziękow an ie . Od p. pułko
wnika i dowódcy 48 p. strz, kres. o- 
trzsm ujem y co następnie:

Po dziewięciomiesięcznym pobycie 
opuszcza 48 p. strz. kres. Zagłębie, 
udając się kia polskie Pomorze. W 
imieniu cficaiów i tełn ierzy pułku 
•kładem  w tej drodze wyrezy serdecz
nej podzięki całej miejscowej ludności 
za okazywaną nam tylokrotnie tyczli- 
wość i chętną pomoc, . .

— D la  ojczyzny. Zrzeszenie u- 
rzędników magistratu m. Sosnowca dla 
dobre p*ńttw e i m iasta postanowiło 
pracoweć zamiast azsściu godzin •!«- 
ddm dziennie, mianowicie od 8 i pól 
do 3 i pół a cd kwistoia od 8 rano 
do 3 po południu.

— Ofiara na dzieci w Dąbrowie.
K f. Stanisław Zawadzki z M t'vm kae 1 
zło tył za pośrednictwem kontu in tt  ge 
nera In* go RZP w N#w Yorku j*d«na- 
ście dolarów 15 centimów od dfieci 
polskich z par. poiako-nerodowsj z Mii 
waukee — redakcji „Kur. Z ag l"  dla 
biednych dzieci w Dąbrowie Gór. 
mesej,

— Na odbudowę teatru ,Roz 
m aiło ś  :i“ jako pierwszej aćeoy po! 
•kisj .K ur. Zegł.“ stosuje stę do ty  
czenia komitetu i uw atając składki za 
nieodrowne na t*n cal z dniem dxł 
siejszym otwiera rubrykę dla ofiar na 
ten cel.

— Zakaz sprzedaży pap erosów
w restauraclach otrzymali ct wł»ścici*ł®. 
którzy starali się o p o seo l n a. Ma 
tywsm zakazu jest prawo ap rzed tż  
udzielone jedynie inwalidom

— Z naszych stosaneczków. Juz
się dow iadujm y w szpitalu Będziń 
•kiem doktor.m  jest israeliia, f«ic*er 
rów niet, siostra mUoeierdua ta k te  ż y 
dówka. Poa<aważ sióstr miłosierdzia 
jest dwie, a szpital obliczony na stu 
chorych, ciekaw* jest kto p rz tg . tnwu 
je chorych do przyjęcia sakram entów?

— O lo m b ard y  m ie jsk ie . W włel 
kich miastach np. jak W arszaw a ludzie 
przyciśnięci ostatecznością znajdują ja 
ki taki ratunek w lombardach. U nas 
z braku lombardów ludzie potrzebują 
cy na gwałt grosza muszą w ytprzadz 
wać rzeczy handlarzom, którzy sprze
dają je łnnym za kilka razy  -droższą 
cenę. Nabyć zaś nowych rzeczy ci 
niesscsęśliwi nie mogą ju t, bo ceny 
wciąż szalenie rosną. D użą w tem 
pomocą mogłyby być lombardy, ktor* 
zdaniem autora niniejszej notatki po 
wlnay otwierać się przy zarządach 
miejskich. Czyby przeto nasze magt 
•Raty, tak troskliwie zajmując* się bied 
ną ludnością nic mogły a t«as po 
pomyśleć?

— Niewłaściwe tytułowanie. Je  
■tez* przed wojną zakorzenił cię u nas 
i jest praktykowany dotąd zweesej 
niewłaściwego tytułowania prywatnych 
cbrońców meceaa*emi, co rdsświado 
mych rsse sy  wprowadza w bład ideo 
iyfikutąc adwokatów prawników z łudź 
mi, którym z braku adwokatów na mo
cy spscjslaago prawe udzielają '  sądy 
p r prostu koncesji na galonowanie się 
obrona cudrych spraw przeważnie 
oitssych sądach, ti. sądach pokoju.

Właściwie to i adwokatom prawni 
kom tytuł teki nie p rzrs  u ga jt; przy 
sługiwał on bcw<em tslko obroń sum 
przy dawnym IX i X D#partam*nci« 
Ssnatu  R-tąd acego w Kiólsstwi* Pol 
.kiem , a wególe mecenasam*. b ilo  przy 
jęte tytułować noc żnych orotsktorów 
nauk, aztuk i literatury . Tsm bardziej 
więc śmiesenem jsst poprostu obdarza

ni* tytułem mecenasa obrońców pry 
watnycb, którytn o to nie chodzi, i 
często nawet krępuje ich.

Czas jest już wielki, aby się wyz 
być tej anomalji, która przy coraz więk 
czym wzroście świadomości demokra 
tycznej nie powinna mieć miejsca.

— Nieporządki w teatrze o któ
rych pisaliśmy w swoim czasie, nieste
ty, trw ają i nadal.

Zarówno n* widowni, jako też i s« 
sceną jest brudno, wszystko i w szędzie 
pokrywa znaczna warstwa kurzu a nie 
znośne porządki w ustępach, domagają 
się stanowczej poprawy status ąuo w 
tym względzie. W interesie publictno- 
ści, bywającej w teatrze, apelujemy do 
diiwrtawców, by zachwali uwzględnić 
-kouiectne uporządkowania teatru .

Wiele krzeseł jest uszkodzonych i 
z wystającymi gwoździami, co pow o
duje szkody (u widzów przez rozryw a
ni* ubrsń  o wystając* gwrźdrfe.

— Mleko z  wodą. Napływają do 
na* liczne skargi z powodu ołsiominn* 
ności sprzedawców młaka. Czytelnicy 
„Kurje?a“ skarżą się, te  do miska do 
lew aaa j«*t woda. Za kw artę takiego 
mleka pobiera się d<dś 5 marek. Cs.-a 
ta  bezwsględuie je»t wygórowaną wo 
bsc fsktOw, te  op. p. Sstmsnowie 
sprzedają mleko dubr« po 3 mk. kw aita, 
M oteby na niesumienność sprzedawców 
zwróciły uwagę odpowiednie czynniki.

— K ra d z ie ż  Nis wykryci doted 
złocziń^w zrabowali tklep p Kcłtona 
na k lk sd d e s ią t tysięcy marek.

— Sienie w domach przy wielu uli 
each *ą nieoświatlane, na co uskarżają 
się lokatorowi*, odczuwający przykre 
skutki ciamności w d ą s ie  powrotu do 
swych n ty«tk«ń, szczególnie ci, co 
w»ż*j "Uisszksją M agistrat zwróci i a  
pewne ne to uwagę.

— Teatr H. Czarneckiego wyst*
wśa dsisiaj ładną z pięka»« **ycb ope
retek  r*p«rtonru tea tiu  Nowości w W ar
szawie „Targ na dziewczęta*. Orygl- 
ra laa  libretto, jak również muzyk#, któ- 
i ej przsntęon* melodj* wynosi z sobą 
słuchacz zapewniły operetce tyj stsłe 
powodzenie.

Ju tro  „P o lk a  kr«w", operetka o 
eberakterse narodowym, na tl» swój 
nkłch dekoracji i ko»t otró-r, jsk  rów
nież swojskich mclcdji czyn* miłe w ra
żenie, a wykonawcy z p, Rogińtką aa 
ćssl* ora* tance narodowe, jak: mazur 
obsrsk  i krakowfok dopełnią całości.

W sobotę dwa rrasd itsw fen ta : po 
pot zapowisdzisn* „Hslka na specjalna 
przaditaw ieuie dla uczącej się młodzie
ży, zaint«r*»owała grono opiekunów 
wychowawców; wszystkie stkoiy i 
pensje gremjaln!* wybierają w nad 
chodzącą eobotę na pepołodniow* 
przedstawieni*.

W ieczorem nieodwołalni* .R óże 
Sismbulu* ostatnia nowość repertuaru  
warszawskiego.

B iletr na powyższe przedstawienie 
kasa duenna te* tra  w keotorzw W-go 
Rucńsktego ?uż epr*«daf*.

sD»ma od Maksyma* w próbach. 
„ P o lsk a  Krew" w Dąbrowie wy-' 

eta w io n ą ,  b rd u n  przez  te a t r  H. Czar 
neek »>go, Z . in teresow anie  ogólne wy
wołało t> orzodstewłenie, w któiem  
udział prsyjm ują n s j lep s te  siły *««poło. 
a iłem będą małow^tcseni specjałnii 
d* k ' recie i kostium?. T i ń : s  swojskie, 
jak m*Kur, oberek i krakowiak z ob 
chodsm  dożynkow ym  d u p e k ią  całości.

W sobotę dnia 24 bm 
— o godzinie 8-ej —

W SALI RADY MIEJSKIEJ
Warszawski* Nr ę> 

zostanie wygłoszony przez Ławnika 
Inż. C. UTHKEGO

O D C Z Y T
n» temst:

Projekt Przedmieścia —  Ogrodu m. SasReeća.
Bilet iu  biły 3 sfc , o* yslerjf 1 mk.

i07ż

Urząd Starszych

Zgromadzenia Fryzjerów
w  SOSNOWCU

p °da)c do w iadom ości iż z dniem 30  . t y c z * .  
I»20 roku, w zakładach fryzjerskich 

obow iązyw ać bądzie poniższy

c e n n i k
Ogolenie 
O strzyżenie .
Ogolenie i ostrzyżenie 
M ycie słow y szsmpionem
Mycie głowy piksafonem  5 _
Fryzow anie - , . . . *
M iesięczne ogolenie w zakładzie Mk. 30
k „ '^ a n ,e rg kom Pre* * układanie  w ą tć u r t*  
każdą z tych czynności dolicza się po łen . 50

Mk. 3,. V  
.  8 . -  
- 4 -

Psdstarszy
W. Bouczek

śtarazj Z<?romłdK ii

J. Kopik

3083f

P o s a d y  i

l-cbor^nt
cz°naU A d re '- ’ p1?- W *ęłece- P rrk ‘Tk« fednoro- 
Obrączk. ' ZlCmia K,eleckt’ ń kg .

8 u *  h n lte - r l« »  rutynowana,
sam odzielna znajdzie ła jęc ie  w g o d .in ach  po-

Za0gU°a0X  .B ia:i-:enCie nadssł8<s d° 
Potrzebny od z»ra* etióź

uczciwy obeznany z paleniem do centralnego 
ogrzew ania W iadom ość: D ęblińska 7 Go- 
spodarz  _________  ą p jg 0

P' lriibna nczeoidca ""
początkująca do Aptek i J . Błeszyńskiego w 
Sosnow ca. W ym agane m etryka urodzenia oraz 
św iadectw o z ukończenia VI k l . s  z ł a c i n *  
W arunki do o m ó wienia na miejsca. 31184
Poim bua paoieuka łut* męzczyzna
do rob ien ia  pończoch. Zgłaszać się: D ąbrow a 

W ładysław  Skoczylas.
2086

1 ó t punczocn.
ui. S ław kow ska Nr. 39

Do prowadzenia gospodarstwa'
dom ow ego poszukuję osoby inteligentne) i bez
względnie uczciwej w charakterze gospodyni.
^ i ^  L ?  Um.OWy' S » * * ś« » w y c h  inform acji udzieli A d nintstracja ,K u rje ra“. 2090

K u p n o  i s p rz e d a ż .
Móśdińśin

Pfvvfiaiv̂

MMńhMŚ
W C zeladzi 

dom  do sprzedania przy ul. Bytom skiej (róg 
r rz ę d u  leścia, przy moście). W iadom ość u p 
K ęczastkowe), B ytom ska 32 . 2096

P o l e k X  wo Handlowe

Odpowiedzi Redakcji.
P  Zygm Ceapliń. w Grodńeu T*

b » k  ir tą d o w *  laterji R, G. O, n a d  **ł*

-    » «  UMI>
w bosnow cu Sienkiew icza 5 kupi 20 b  czek 
żelaznych, uprasza s^ę o zgłoszen ia .______20ę9

Sprzedam całe gospodarstwo
po cenie przystępnej. W iadom ość w Admi 
nlstrach  K urjers.

„ODRODZENIE POLSKI"..
Dzieje Polski od zamierzchłej przeszłości 

do chwili obecnej
Prof, Henryka Mościckiego i Wł. Dzwonkowskiego ozdobione 
116‘ ilustracjami pod kierunkiem artystycznym artysty malarza

ST. Sa WICZEWSKIEGO. 2o87
w kZ„łdvmg Hdl  "* W irt? i6  l i la r ,e k » > artystyczną książka ta  powinna znaleźć ■ «
w kaśdym domu. Ik ład  główny w k s ią p rn i  „O S H H » Q » »  W a r a , *  w ,  H e r t a n s j a  7 .

A ugle lsk łego
francusi.iego. niem ieckiego, stenografii, kora 
spondencji, buchalter)!, kursu m aturalnego «- 
dzieła ją za pom ocą łistów  Insty tu t Sm itha, W ar- 
szaw a. S ienkiewicz* 3 . I9g8

J a d ą c  od  D ańdow ki "
ku B row arow i Sieleckiem u, zgubiono p o itte i 
skórzany, zaw ierający 246 mk., kw it R efcreaU  
A prow izacji w B ędzinie na kontygent 990 kilo 
o trąb , kw ity kopalni „W ładysław* na 30 korcy  
węgla oraz inne dow ody. Upraszam g iów kę 
zatrzymać, a  dokum enty z potlelem  zwrócić do 
A dm iniatr»c)i Kurjera.

P oszuku je  a ię  25~ tystęcy  ru b li
lub m arek ua 1 nuęier h ipo tek i. W iadom ość 
w A dm instracji. Knr Zagł 2*8»

^yd«w cai ANTONI MAZURKIEWICZ, Tiunmm  .AURJERA ZAGŁĘBIA" wi. n ^Kiu„t,f  |JT


